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nie możliwości orzekania przez SN io 
skreślen iu  adw okata iz listy  od razu  
w  ostatn iej instancji, a  ty m  sam ym  
stanow i pow ażne d lań  zaskoczenie. 
W łaśnie ratio legis a rt. 383 § 4 k.p.k. 
polega n a  tym , by zapobiegać tego ro ­
dzaju niepożądanym  sytuacjom .

T rzeba też  wspom nieć, że analogicz­
ną w ykładnię należy stosować w  (sy­
tuacji, gdy została założona rew izja 
nadzw yczajna od praw om ocnego o rze­
czenia dyscyplinarnego, tzn. że należy 
stosować odpowiednio art. 388 § 1—4 
k.p.k.

Ad B. Niezależnie jednak  od w zglę­
dów n a tu ry  praw nej, k tó re  p rzem aw ia­
ją  w sposób zdecydowany przeciw  
proponow anej p rzez SN w ykładni, nie 
można pom inąć daleko idących r e ­
perk u sji społecznych tego rodzaju w y­
kładni. Je st chyba bezsporne, że decy­
zja dotycząca oceny adw okata pod 
kątem  w idzenia treści dyspozycji art. 
78 ust. 1 p k t 8 u. o u .a. pow inna być 
podejm ow ana zawsze przez w łaściw e 
organa adw okatury , najlep iej przecież 
zorientow ane w  spraw ie i najbardzie j 
kw alifikow ane do podejm ow ania de­

cyzji o skreślen iu  z listy  adw okatów ,
Zgodzić się trzeba, że w  p rak tyce  

mogą się zdarzyć, i to chyba w y ją tk o ­
wo, w ypadki, gdy ocena w ładz adw o­
k a tu ry  będzie rozbieżna z oceną M i­
n is tra  Sprawiedliwości. Jednakże w ta ­
kiej sy tu ac ji w ydaje się w łaściw e — 
w razie podzielenia rpoglądu M inistra 
Spraw iedliw ości — uchylenie decyzji 
w ładz adw okatury  przez SN i p rze k a­
zanie kw estii skreślenia adw okata z 
lis ty  radzie, k tó ra  uchw ałę podjęła.

W ydaje się, że SN powinien spełniać 
rolę nadzlorezą polegającą na nadaw a­
niu k ie runku  — dla podjęcia w łaści­
w ej decyzji — przez odpowiednią treść 
swego orzeczenia uchylającego uchw ałą 
w ładz adw okatury , a nie zam ieniać 
się w  organ rozstrzygający m ery to ry ­
cznie spraw y, k tó re  pow inny pozostać 
w  gestii sam orządu zawodowego ad- 
wiokatury.

III. D latego też zarówno ze w zglę­
dów n a tu ry  praw nej, jak  i społecznej 
stanow isko SN zaw arte w  głosowanej 
uchw ale je st nie do przyjęcia .

A lfred  K afta l

M A S A  O  A D W O H A T U H Z E

W yniki w yborów  do organów  sam orządu adwokackiego nowej kadencji stały  
się przedm iotem  licznych no ta tek  tak  w  prasie  cen tralnej, jak  i w p rasie  
ośrodków prow incjonalnych. Przew ażnie dzienniki i czasopisma praw nicze ogra­
niczyły się do podania suchych inform acji o sk ładach  osobowych rad  adw okac­
kich i NRA. Między innym i dw utygodnik „Praw o i Życie” opublikow ał pełne 
składy osobowe organów  szczebla wojewódzkiego w  notatce Nowo w ybrane rady  
adw okackie  (nr 13 z dn. 18 czerw ca br.), a nazw iska adw okatów  w ybranych 
do Naczelnej Rady A dw okackiej podał w  odrębnej inform acji (nr 14 z dn. 
2 lipca br.). O bszerną natom iast notę spraw ozdaw czą (z fotografią) z odbytego 
w dniach 26 i 27 m aja  br. ostatniego w  ubiegłej kadencji posiedzenia NRA oraz 
skrót wygłoszonego w  toku obrad przem ów ienia W icem inistra Spraw iedliw ości 
K. Ś w itały  zamieściło „Praw o i Życie” pod ty tu łem  Sam orząd adw okacki na przeło­
m ie kadencji (nr 13 z dn. 18 czerw ca br.).

Nie m a potrzeby relacjonow ania tych m ateriałów  spraw ozdaw czych z p rze­
biegu posiedzenia NRA, gdyż pełna ich treść fcostała opublikow ana w  lipcow ym  
num erze „P alestry”.
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•

Pew nego rodzaju  podsum ow aniem  przebiegu m inionych w yborów  do organów  
sam orządow ych adw okatury , ich oceny i w yników , a  także zarysy p lanu  pracy 
i zadań now ych w ładz sam orządow ych znalazły w yraz w  rozm ow ie  P rezesa 
NRA dra  S tan is ław a Godlewskiego z przedstaw icielem  redakcji „Gazety S ądo­
w ej i P en iten c jarn e j” — red . S. Podem skim  (n r 14 z dn. 15 lipca br.).

Spośród udzielonych w  toku  w yw iadu odpowiedzi P rezesa NRA w ypada 
-odnotować niek tóre przynajm niej inform acje n a  m arginesie „powyborczego obra­
chunku” :

„Jak  dalece w ybory zm ieniły skład  osobowy sam orządu? Zm iany objęły od 33% 
•(rady adwokackie) do 50% sk ładu  osobowego poszczególnych organów. Zm iany 
n a  stanow iskach dziekanów nastąp iły  w  3 izbach, na stanow iskach przew odni­
czących kom isji dyscyplinarnych w  7 izbach, a na stanow iskach przew odniczą­
cych kom isji rew izyjnych w  9 izbach. Ta proporcja pozw ala z jednej strony n a  
.zachowanie ciągłości i k ie runku  p rac sam orządu, z drugiej — w prow adza do 
rad  adw okackich, czy kom isji dyscyplinarnych ludzi nowych w  tak ie j liczbie, 
k tó ra  zapew nia sam orządow i świeżość w idzenia problem ów  i dopływ  now ych 
koncepcji. Sam orząd »odmłodzi się« także w  w yniku  wyborów, ponieważ średnia 
■wieku czynnych w  nim  adw okatów  nie przekracza obecnie 50 la t.”

U stosunkow ując się do zgłoszonych n a  zgrom adzeniach w yborczych postulatów , 
•Prezes NRA oświadczył:

„Każdy z w yborczych postu latów  będzie w nikliw ie rozważony. Tak w ięc już 
dzisiaj powiedzieć można, że n a  popraw ę sy tuacji lokalow ej zespołów przezna­
czać będziem y nadal środki rzędu 4 m ilionów złotych rocznie p lus sumy p rzezna­
czone n a  w yposażenie biurow e i techniczne zespołów (...). N iezależnie od tych czy 
innych problem ów  n a tu ry  finansow ej Naczelna R ada A dw okacka dostrzega także 
konieczność przem yślenia m etod i organizacji pracy  w zespołach, dostosowania 
ich do przy ję tych  zasad naukow ej o rganizacji pracy. P rzew idujem y naw et 
pow ołanie specjalnego zespołu kolegów, k tórzy podjęliby się opracow ania odpo­
w iedn ich  propozycji zarówno w  zakresie organizacji p racy  adw okata, ja k  i ad ­
m in istrac ji zespołów. T rzeba np. opracować typowe druki, jak  żądanie uzasad­
n ien ia w yroku czy zaw iadom ienie o term in ie sądowym, zlecić załatw ianie zwy­
kłe j korespondencji personelow i adm inistracyjnem u, zastąpić w  dużych zespo­
łach  pó łe taty  odpowiednio m niejszą liczbą etatów  pełnych (...). Chcem y także peł­
nej realizacji zasady równości stro n  w  procesie przez dopuszczenie adw okata do 
udziału  w  posiedzeniach n iejaw nych sądu. Np. w  spraw ie rozpatryw ania w niosku
0 uchylenie aresztu  tym czasowego lub zażalenia na postanow ienie odm aw iające 
jego uchylenia, czy w  posiedzeniach S ądu Najwyższego poprzedzających udziele­
n ie odpowiedzi na py tan ie p raw ne lub rozpatrzenie kw estii praw nych. Jeśli w  
tych  spraw ach  m a możliwości p rzedstaw ienia swego poglądu p ro k u ra tu ra , trzeba 
dać ją  i adw okaturze, reprezentow anej przez delegowanego przedstaw iciela P re ­
zydium  Naczelnej R ady A dw okackiej (...).”

C harak te ryzu jąc  główne zadania sam orządu w  nowej kadencji, P rezes NRA 
stw ierdził:

„Będziem y realizow ać w  pełni ustaw ow e uspołecznienie zespołów, zarówno 
p rzez w łaściw y podział pracy w  zespole czy popraw ę w arunków  ich pracy, jak
1 przez dbałość o postaw ę etyczną, zawodową i społeczno-polityczną adw okata (...). 
Chcem y oprzeć także pracę sam orządu na aktyw ie zawodowym działającym  w 
zespole, przy radach  adw okackich i N aczelnej Radzie A dw okackiej. W ten  spo­
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sób oprócz blisko 1000 osób uczestniczących w ogniwach sam orządowych w szyst­
kich stopni w  zbiorowym kształtow aniu  oblicza adw okatury  weźmie udział także 
n iem ała g rupa adw okatów  spoza sam orządu. D latego też chcielibyśm y utrzym ać 
przy radach  adw okackich powołane n a  czas w yborów  K om itety F ron tu  Jedności 
N arodu (...). Spodziewamy się po organizacjach politycznych pracy nad podnie­
sieniem  poziomu etycznego i politycznego adw okatury , nad powiązaniem  jej 
działalności zawodowej z polityczno-społeczną. Zawód adw okata — jak  mało 
k tó ry  — m a w  sobie elem enty działalności politycznej. Zależy od nich i ranga, 
i pozycja naszego zawodu. W ośmiu radach adw okackich sekretarze podstaw o­
w ych organizacji party jnych  w ybrani zostali jednocześnie członkam i prezydiów 
rad  adwokackich. We w szystkich innych rad ach  sek re tarz  PO P bierze także 
udział w  posiedzeniach prezydium . Ta więż organizacyjna: p artia  — sam orząd 
pozwoli na skoordynow anie w ysiłków  w  w ażnej dziedzinie pracy politycznej wśród 
adw okatu ry .”

Wobec bliskich (na jesieni br.) w yborów  kierow ników  zespołów Prezes NRA 
d r G odlewski w ypow iedział szereg cennych uw ag o zapew nieniu pomocy przy 
w ykonyw aniu  tej bardzo odpowiedzialnej funkcji zawodowej.

W centrum  uw agi now ej NRA znajduje się szereg poważnych zagadnień, 
a  m ianow icie „w ykorzystanie przez rady adw okackie pełni nadanych im u p raw ­
nień, skrócenie przew lekłego niekiedy postępow ania dyscyplinarnego, kontro la 
poziomu pracy zawodowej adw okata, rozwój nowych, atrakcyjnych  form  dosko­
nalen ia  zawodowego adw okatów  i szkolenie aplikantów  adwokackich, spraw y 
bytow e adw okatury .”

*

Jednym  z dzienników  om awiających dość często różnorodne spraw y dotyczące 
adw okatury  jest gdański „Głos W ybrzeża”. Dzieje się tak  zapewne z inspiracji 
(a zarazem  w iąże się to z p a s ją . publicystyczną) płodnego au tora tego rodzaju 
publikacji — adw. Kazim ierza Kretowicza.

O statnio „Głos W ybrzeża” (nr 155 z dn. 1—2 lipca br.) opublikow ał pod zna­
m iennym  ty tu łem  W ja k im  kierunku  idziem y?  obszerny arty k u ł K azim ierza K r e ­
t o w i c z a  (w rubryce P roblem y adwokatury).

A utor w sw ej wypowiedzi m. in. pisze:

„W okresie ostatn ich  miesięcy, gdy w całym k ra ju  odbywały się  w alne zgro­
m adzenia delegatów  uspołecznionej adw okatury, k ilkakro tn ie  podnoszono kw e­
stię ro li adw okatury  w  polskich w arunkach  ustrojow ych. U nas bowiem — nie 
m a po co tego ukryw ać — adw okatu ra nie zajm uje tak ich  pozycji na froncie ży­
cia (politycznego i społecznego, jak  np. w  Zw iązku Radzieckim  czy Czechosło­
w acji. W arto w ięc zastanow ić się nad tą  kw estią, jako że nie jest ona obojęt­
n a  dla praw idłow ego funkcjonow ania w ielu ogniw naszej w ładzy państw ow ej, 
a w  szczególności — organów  w ym iaru  spraw iedliw ości (...).”

A utor diopatruje się braków  w  w ypełnianiu przez adw okaturę zadań, określo­
nych w  ustaw ie z g rudnia 1963 r., n ie tyle w zakresie udzielania pomocy praw nej 
społeczeństwu, ile w  nienależytym  w spółdziałaniu adw okatury  z sądam i i innym i 
organam i państw ow ym i w  zakresie ochrony porządku praw nego w Państw ie. A p rze­
cież podkreśla K. Kretcrwicz — „zasadę w spółdziałania z sądam i i innym i organam i 

państw ow ym i w  zakresie ochrony porządku praw nego ustaw odaw ca w ysunął 
n a  czoło pomoc praw ną, trak tu jąc  jako drugie z kolei zadanie adw okatury .”
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Zdaniem  A u to ra  „na tym  odcinku zadań ustaw ow ych w idać w yraźnie b ia łe  
plam y. W iadomo, że adw okaci z rac ji pełn ienia funkcji obrończej w  procesach k a r ­
nych posiadają  pow ażne rozeznanie w  kw estiach źródeł oraz psycho- i socjologicz­
nych naw arstw ień  przestępczości. W iadomo, że w  w ielu  w ypadkach zła organiza­
cja pracy, w adliw e zarządzenie, b łędna po lityka tego czy innego organu albo 
insty tucji stanow ią pośrednią przyczynę szerzenia się niektórych rodzajów  p rze­
stępczości, sp rzy ja jąc  je j rozw ojow i (...). N iektóre kategorie  przestępczości, w  tym  
chuligaństw o i bandytyzm  młodzieżowy, stanow ią pow ażne zagrożenie spo­
łeczne, nakazu jąc m obilizację w szystk ich  sił do w alk i i podjęcie skutecznej, 
przem yślanej akc ji p rofilaktycznej. K tóż jeśli n ie środow isko zawodowe 
adw okatów  m ógłby tra fn ie j podsunąć praw idłow e rozw iązania akc ji p rofilak tycz­
nej, k tó ra  m usi być oparta  na znajom ości rzeczyw istych źródeł te j poważnej 
choroby naszych czasów. Nie może być chyba w ątpliw ości co do tego, że adw o­
katu ra , p rzyglądająca się im z b liska i od strony niejako zakulisow ej, pow inna 
m ieć lepsze rozeznanie od pozostałych członków w ym iaru  spraw iedliw ości, k tó re  
s ty k a ją  się  z przestępcą ty lko w  toku  śledztw a i procesu karnego. Chodzi o ro ­
dowód przestępstw a, o pożywki środowiskowe, n a  k tórych  podłożu rozprzestrze­
n ia się r a k  przestępczości.”

N a ta k  zarysow anym  tle  rozpatryw anego zagadnienia A utor konkluduje:
„Skoro w iedza o tym  nie może stanow ić w łasności adw okatów , to  w  konsekw en­

cji tego rad y  adw okackie, jako organy sam orządu, pow inny podejm ow ać odpo­
w iednie krok i w zględem  odpowiednich w ładz i instancji. Poprzez Naczelną R adę 
A d w o k ack ą;w kw estiach  n a tu ry  ogólnokrajowej i bezpośrednio, n a  szczeblu w oje­
w ódzkim  — w  kw estiach  dotyczących terenu . Czy ta k  się dzieje?”

K. K retow icz n a  przykładzie G dańskiej R ady A dw okackiej stw ierdza, że „w 
okresie ostatniego roku na 10 posiedzeniach pod ję ła  ona aż 244 uchw ały w  sp ra ­
w ach organizacyjnych, finansow ych, personalnych  i innych, ale ani jednej uchw ały 
np. w  spraw ie przestępczości n ieletn ich , p ro filak tyk i przestępczości w  ogóle czy 
w reszcie ogólnych postu latów  ustaw odaw czych.”

A utor w  św ietle takiego s ta n u  rzeczy jednoznacznie sugeruje: „W ydaje się  
więc, że nowe organy sam orządu adwokackiego będą m usiały zwrócić więKszą u w a­
gę n a  postu la ty  ustaw ow e postaw ione adw okaturze w  ustaw ie |o je j u stro ju  
i w yjść w  koniecznych p rzypadkach  z inicjatyw am i, na k tó re  czeka społeczeń­
stwo (...)”.

J a k  w ynika z zacytowanego w  artyku le  fragm en tu  re fe ra tu  spraw ozdaw czego 
dziekana G dańskiej R ady A dw okackiej adw. A ugustyniaka, w inę za społeczną 
izolację zawodu adwokackiego, n a  k tó rą  narzekają  koledzy-adw okaci Izby G dań­
skiej, przypisać muszę sam ym  sobie. „Nowa R ada A dw okacka podejm ie — czy­
tam y w  spraw ozdaniu  — tru d  usunięcia tych braków  — będzie m usiała  z pozycji 
fo rm alnych  p rzejść na fro n t rzeczyw istego uspołecznienia adw okatu ry  gdańskiej 
poprzez realizację przepisów  ustaw ow ych i w ytycznych N aczelnej R ady A dw o­
kackiej (...). Je śli adwiokatura ustaw ow ych zadań nie w ypełni, n ie uzyska zm iany 
nastaw ien ia do siebie w ładz i  społeczeństwa.” ,

K. K retow icz w  końcowej części a rty k u łu  w yraża nadzieję, że organy sam orzą­
dowe now ej kadencji uczynią wszystko, cc należy, aby zdobyć należną adw oka­
tu rze  pozycję w  społeczeństwie. „Tylko od rtozpoczynających p racę  organów sa ­
m orządow ych zależy, czy adw okatu ra  zostanie w  pełni w łączona do ogólnonaro­
dowego fro n tu  budow nictw a Socjalistycznego poprzez realizację sw oich ustaw o­
w ych zadań, czy też nadal żyć będzie w  przew ażającej m ierze troskam i d n ia  co­
dziennego, bolączkam i n a tu ry  w arsztatow ej i bytow ej.”
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*

„Praw o i Życie” {nr 13 z dn. 18 czerwca br.) w  nocie sprawozdawczej A. M a- 
c i e j e w s k i e g o  pt. Ł a w n ik  — isto ta  poznana? podało przebieg konferencji 
naukow ej zwołanej w  czerwcu br. przez In sty tu t N auk P raw nych  Polskiej A ka­
dem ii Nauk, a poświęconej przedstaw ieniu  w yników  badań  nad  udziałem  ław ­
ników  w  procesie karnym .

Tu w ypada jedynie odnotować, że w śród k ilku  referatów  wygłoszonych pod­
czas w spom nianej konferencji znalazła się rów nież p raca  doc. dr. Jerzego K ow al­
skiego pt. „Insty tucja  ław ników  w  św ietle opinii adw okatów .” *

Kiedy w szystkie m ateria ły  te j konferencji naukow ej zostaną opublikow ane (co 
zostało zapowiedziane), będzie można ocenić, czy i w  jak ie j m ierze poglądy p rzed ­
staw icieli adw okatury  w  ocenie funkcji i ro li ław ników  w  w ym iarze spraw ied li­
wości są  zbieżne z ocenam i innych grup zawodowych i społecznych.

*

Ruchliwość lokalnych czy regionalnych środow isk adwokackich zna jdu je  oczy­
wiście sw oje echo n a  łam ach prasy. P rzykład  tego znajdujem y w  katow ic­
kiej „T rybunie Robotniczej” (nr 148 z dn. 23 czerwca br.), k tó ra  w  notatce in ­
form acyjnej pt. Spotkanie adw okatów  doniosła: „W gm achu związków zawodo­
w ych odbyło się w czoraj spotkanie adw okatów  woj. katowickiego z udziałem  
sekre tarza  KW  PZPR  tow. Ja n a  Lesia i  k ierow nika W ydziału A dm in istracy j­
nego KW tow. Józefa H aensla. P rzedm iotem  obrad by ły  tak ie  zagadnienia, jak : 
znaczenie społeczno-wychowawcze w ystąpień adw okaakich w  sądach, ro la  i obo­
w iązki radców  praw nych , przepisy o odszkodowaniach za w ypadki p rzy  pracy, 
form y ubezpieczeń i w iele innych spraw  nu rtu jących  ak tualn ie  środowisko adw o­
kackie.” '

Inform acja prasow a io tym  spotkaniu  jest n ieste ty  zbyt zwięzła i należy żało­
w ać, że ta k  bogata w  treść n arada  n ie znalazła obszerniejszego publicznego 
odzwierciedlenia.

*

W notatce prasow ej pt. Studencka  Agencja  Praw na  dziennik „Życie W ar­
szaw y” (nr 166 z dn . 14 lipca br.) zamieściło in te resu jącą inform ację o dzia­
łalności te j założonej przy U niw ersytecie W arszaw skim  w  1965 r. placów ki po­
radn ic tw a praw nego, k tó ra  służy pomocą studentom  stołecznych wyższych uczelni 
w  ich k łopotach życiowych w ym agających rozw iązań praw nych. P laców kę tę 
utw orzyli i prow adzą studenci W ydziału P raw a UW po naw iązaniu kontaktów  ze 
stołeczną adw okaturą.

W notatce czytam y m. in.:
„Z czasem praw nicy  rozszerzyli swą działalność, obejm ując je j zakresem  

w szystk ie spraw y dotyczące studentów . Obecnie udzielają porad nie tylko s tu ­
dentom, ale i innym  osobom związanym  z nim i w  jak iś sposób. P rzew ażnie są to 
w łaściciele m ieszkań, u k tórych studenci w ynajm ują  pokoje, bo w łaśnie spraw  lo ­
kalowych najw ięcej nap ływ a do Agencji.

S tudenckim i »mecenasami« opiekuje się Zespół A dw okacki Nr 6. S łuży często 
radą  w  skom plikow anych spraw ach. N iejednokrotnie członkowie tego Zespołu

* P a trz  str . 26 n in ie jsz e g o  n u m eru  „ P a le s tr y ” .
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w ystępują jako pełnomocnicy studentów , k tórzy  zwrócili się do Agencji, a k tó ­
rych spraw y w ym agają rozpatrzenia przez w ym iar spraw iedliw ości (...).”

Godna n iew ątpliw ie naśladow nictw a jest tego rodzaju  insty tucja  i je j pow ią­
zania z adw okaturą w innych m iastach uniw ersyteckich.

•
Różne mogą być form y czynnego udziału adw okatury  w  udzielaniu  pomocy 

społecznej. O jednej z bardziej oryginalnych doniosła „G azeta K rakow ska” (nr 
136 z dn. 8 czerw ca br.) w  notatce prasow ej pt. P raw nicy fundu ją  książeczką  
PKO. W no ta tce  te j czytamy:

„Na liście fundatorów  m ieszkaniow ych książeczek oszczędnościowych PKO 
znalazł się ostatnio Zespół A dw okacki n r  2 w  Chrzanowie. Z atrudnionych  w  
nim  k ilk u n astu  adw okatów  podjęło n a  nadzw yczajnym  zebraniu decyzję ufun­
dow ania jednej książeczki dla dziecka-sieroty z pow iatu  chrzanowskiego. N a­
leży tu ta j podkreślić, że będzie to z pew nością jedna z nielicznych książeczek 
ufundow anych przez tak  nieliczny zespół ludzi. P rzykład  godny naśladow nic tw a.’

S. M.

K R O W I M

Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH

I z b a  k a t o w i c k a

S p o t k a n i e  a d w o k a t ó w  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  K W  P Z P R .  
W dniu 22 czerwca 1967 r. odbyło się zorganizowane przez R adę A dw okacką 
spotkanie adw okatów -członków  zespołów adw okackich i adw okatów  radców  p raw ­
nych z sekretarzem  KW PZPR w  K atow icach tow. inż. Janem  Lesiem i k ie ­
row nikiem  W ydziału A dm inistracyjnego KW  PZPR  tow. Józefem  H aenslem .

Przedm iotem  spo tkan ia było omówienie zagadnień in teresujących obie grupy 
adwokatów .

S potkanie zagaił dziekan Rady A dw okackiej adw. H enryk Holak.
Adw. Jerzy  T ram er przedstaw ił spraw ę zaangażow ania adw okatów  w  pracy po­

litycznej i społecznej.
Adw. A leksander Czacki omówił zagadnienie roszczeń odszkodowawczych za 

w ypadki przy pracy (dochodzonych w  drodze sądowej oraz w drodze postępo­
w an ia  pozasądowego), w skazując na rozbieżności między obow iązującym i p rze­
pisam i a p rak ty k ą  sądową i na związane z tym  trudności, jak ie  napotyka rea li­
zacja pism a okólnego P rezesa R ady M inistrów  w spraw ie zapobiegania procesom 
sądowym w  spraw ach wypadkow ych. Adw. Czacki relacjonow ał przebieg narady  
odbytej w  tej spraw ie w  Sądzie W ojewódzkim.

O m aw iane zagadnienie w ywołało ożywioną dyskusję, w  k tó rej b ra li udział 
zarówno adw okaci-radoow ie praw ni, jak  i adw okaci-członkow ie zespołów adw o­
kackich.

D yskusję podsum ow ał sek re tarz  KW  PZPR tow. inż. Jan  Leś p o d k r e ś l a j r o l ę  
p raw ników  w  ustro ju  socjalistycznym  i w ypow iadając się za po trzebą organizo­
w an ia spotkań praw ników  z przedstaw icielam i w ładz party jnych , przy  czym p ro ­
blem atyka spotkań pow inna być przedtem  ustalona w  celu odpowiedniego ich 
przygotow ania.


